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KONIEC ROKU 
SZKOLNEGO.

Już opuściła mury szkolne młodzież 
gimnazjalna a wnet też rozpoczną się 
we wszystkich szkołach wakacje. Mlo* 
dzież otrzyma świadectwa, które będą 
uwieńczeniem całorocznej pracy. Jed* 
nych czeka radość, innych smutek za* 
wiedzionych nadzieji. Jest to w każ* 
dym razie w życiu dziecka moment 
przełomowy, kwalifikujący je niejako 
w hierarchii rzeczypospolitej dziecię* 
cej. Koniec roku szkolnego to dla dzie 
ci zarazem poważna zmiana w życiu 
codziennym — z członka społeczeń* 
stwa szkolnego staje się dziecko na o* 
kres wakacyj niejako własnością rodzi 
ny. Jest to wreszcie nie tylko przerwa 
w zajęciach, ale poniekąd przegląd ca* 
łorocznego dorobku pracy dziecka i 
nauczyciela.

Bo szkoła to przecież kuźnia przy* 
szłych obywateli, kształtująca dla pań* 
stwa charakter i zdolność przyszłego 
żołnierza i pracownika. Nowy obywa* 
lei będzie takim jakim go uczyni szko* 
la.

Zaś pierwszym etapem przygoto* 
wawczym dla szerokich mas w pracy 
wychowywania obywateli Rzeczypo* 
spolitej jest szkoła powszechna. Ma 
ona wprowadzić dzieci w świat poi* 
skiej kultury, kształcić instynkt społe* 
czny, przygotowywać do służby Pań* 
stwu a zarazem dać podstawy do dal* 
szego zdobywania wiedzy lub pracy 
zawodowej. Stanowi ona bazę dla ca* 
lego szkolnictwa i od jej wartości za* 
leżą dalsze losy oświaty. Czynnik 
więc niezmiernie ważny w całokształ* 
cie kultury narodu.

W  okresie ogólnych zbrojeń, w okre 
sie wytężonej pracy nad wzmożeniem 
obronności naszego Państwa niezbęd* 
ny jest wysiłek nad dozbrojeniem du* 
chowym całego społeczeństwa. Pier* 
wszy i zasadniczy krok w tvm kierun* 
ku — to danie wszystkim obywatelom 
Rzeczypospolitej możności zdobycia 
elementarnego wykształcenia w szkole 
powszechnej. I niestety stwierdzić, 

dziś z końcem roku szkolnego, musi* 
my, że tej możności właśnie nam brak. 
Około 6 milionów analfabetów i mi* 
lion dzieci poza szkołą, — to liczby 
wielkie.

Uporać się z tym złem trzeba. 
Wspólnym wysiłkiem Państwa i społe* 
czeństwa musi się zdobyć fundusze na 
budowę nowych szkól, zaopatrzenie 
ich w urządzenia i pomoce szkolne, o* 
raz na zwiększenie liczby eratów nau* 
czycielskich.

Ale na takie smutne rozważania bę* 
dzie dość czasu, gdy rozpocznie się no* 
wy rok szkolny. Tymczasem cieszmy 
się wraz z młodzieżą z tego, że są wa* 
kacje, że rozpoczyna się okres wypo* 
czynku tak potrzebnego tym, co cały 
rok muszą siedzieć w murach miasta.

W  krajach zachodnich, koniec roku 
szkolnego obchodzony jest bardzo u* 
roczyście przez wszystkich obywateli. 
Jest to ogólne święto w którym biorą 
udział nie tylko dzieci, nauczyciele i 
rodzice, ale cala ludność miasta czy 
wsi.

Wakacje szkolne stwarzają jednak 
dla społeczeństwa obowiązek wyraża* 
jacy się w konieczności dbania o to, 
aby możliwie wszystkim dzieciom by* 
ło udostępnione świeże powietrze. Du* 
żo się pod tym względem robi. Dzięki 
obozom harcerskim, koloniom szkol* 
nym, rozmaitym półkoloniom tysiące

Wielka manifestacja patriotyczna
młodzieży wiejskiej.

Warszawa. 21. 6. (PAT.) Wczo* 
raj odbył się w Warszawie kongres 
Centralnego Związku Młodej Wsi, na 
który przybyło kilkadziesiąt tysięcy 
uczestników z całej Polski. W  godzi* 
narh rannych na Polu Mokotowskim 
panował ożywiony ruch. Uczestnicy 
kongresu grupowali się regionami w 
swoim obozie, a następnie przema* 
szerowali z pocztami sztandarowymi 
w kierunku trybun.

Na trybunie głównej ustawiono oł* 
tarz polewy, za trybunami na wyso* 
kich masztach powiewały flagi o bar* 
wach państwowych. Przy wjeździe na 
pole mokotowskie ustawiono bramę 
tryumfalną, przybraną zielenią i chorą* 
giewkami o barwach narodowych i 
barwach czerwono*zielonych.

Na uroczystość przybyli: premier
gen. Sławoj Składkowski, pp. mini* 
strowie Kościałkowski, gen. Kasprzy* 
cki, Poniatowski i Grabowski, wice* 
marszałek Senatu Barański, reprezen­
tujący p. marszałka Prystora, wice* 
marszałek Sejmu Kielak, reprezentują­
cy p. marszałka Cara, podsekretarze 
stanu Korsak i U jejski, senatorowie i 
posłowie, wojewoda Jaroszewicz, wi* 
cepiezydent miasta Pohoski, przed* 
stawiciele wojska i władz cywilnych. 
Na szczelnie wypełnionej trybunie ho­
norowej zauważyliśmy również szefa 
sztabu O. Z. N. płk. Kowalewskiego 
i szefa organizacji wiejskiej O. Z. N. 
sen. gen. Galicę. Trybuny wypełniła 
szczelnie licznie zgromadzona publi* 
czność.

Na chwilę przed rozpoczęciem u-

roczystości kongresowych przybył na 
Pole Mokotowskie p. Marszałek Sini* 
gly Rydz, którego powitali przy bra* 
mie tryumfalnej członkowie Rządu z p. 
premierem gen. Składkowskim na cze* 
ic, oraz prezes Centr. Związku Mlo* 
dej wsi Stanisaw Gierat, który przed* 
stawi Panu Marszalkowi członków za* 
rządu i Rady naczelnej Centr. Zwiąż* 
ku Młodej Wsi.

W  chwili przyjazdu p. Marszałka 
na Pole Mokotowskie uczestnicy kon* 
gresu odśpiewali hymn narodowy. Po 
powitaniu p. Mai szalek Śmigły Rydz 
w samochodzie dokonał przeglądtl 
grup uczestników kongresu, uszykowa 
nych bardzo sprawnie i wyglądających 
niezmiernie malowniczo w swych stro 
jach regionalnych. W  chwili, gdy p. 
Marszałek przejeżdżał wśród szere* 
gów, młodzież wiejska wznosiła entu* 
zjastyczne okrzyki na cześć Naczelne* 
go Wodza, oraz manifestowała swą 
radość z jego obecności, wyrzucając w 
górę czapki i kapelusze.

Po dokonaniu przeglądu p. Marsza* 
lek Śmigły *Rydz udał się w towarzy* 
stwie p. Premiera, członków Rządu i 
prezesa Gierata na trybunę główną, 
zajmując miejsce w specjalnie przygo* 
towanym dla niego fotelu.

Nabożeństwo polowe odprawił kan* 
clerz polowej kurii biskupiej ks. 
Mauersberger. Po nabożeństwie ks. 
Mauersberger wygłosił podniosłe kaza 
nie, w którym rozwinął hasło „Trzeba 
z żywymi naprzód iść po życie sięgać 
nowe".

Przemówienie Marsz. Śmigłego-Rydza.
Po kazaniu odbyła się uroczystość 

poświęcenia sztandaru, którego rodzi* 
cami chrzestnymi byli p. Marszałek 
Śmigły Rydz i p. Apolonia Księżo- 
polska, gospodyni z powiatu sokołow* 
skiego.

Po poświęceniu sztandaru p. Mar­
szałek Śmigły Rydz wygłosił nastę* 
pujące przemówienie:

,,Panie prezesie, młoda wsi*
Za chwilę ten piękny sztandar przej* 

dzie z moich rąk, stanie dumnie mię* 
dzy wami, jako wasz podniosły, wiel* 
ki orędownik i patron, którego bę* 
dziecie czcili, którego będziecie ko­
chali.

Niechaj ten sztandar będzie wśród 
was stale nakazem obowiązku ideowe* 
go, nakazem sumienia i honoru waszej 
pracy nad wsią, nad jej życiem i nad 
duszą wsi.

Nie jeden sztandar z pośród na­
szych zwycięskich sztandarów żol* 
nierskich przeszedł z moich rąk, do 
twardych rąk żołnierskich. Gdy wam 
ten sztandar mam dać, powtórzę to, co 
mówię, zwracając się do serc moich 
żołnierzy, niechaj ten sztandar będzie 
z wami zawsze na tych drogach, które 
prowadzą do chwały Narodu polskie* 
go i do wielkości polskiego Państwa".

Następnie p. Marszałek wręczył 
sztandar prezesowi Centr. Zw. Mł.

Wsi Gieratowi, który przejmując, po* 
wiedział:
„ŚLU BUJEM Y DOZGO N N Ą PRA. 

CĘ DLA POLSKI**.
..Ślubuję ci panie Marszałku na ten 

sztandar, że prowadzić będę robotę 
dla Polski w czasie pokoju i w czasie 
wojny", po czym prezes Gierat prze* 
kazał sztandar pocztowi, wygłaszając 
następnie dłuższe przemówienie.

„Przeżywamy wielki dzień w dzie* 
jach organizacji — mówił p. Gierat. 
Między nami znajduje się Marszałek 
Polski, Edward Śmigły Rydz, Wódz 
naczelny, pierwszy obywatel po Pre* 
zydencie Najjaśniejszej Rzeczypospo­
litej, syn ludu.

Dostąpiliśmy tego zaszczytu, że pan 
Marszalek trzymał do chrztu nasz 
sztandar, który będzie widomym 
symbolem pracy i walki o duszę mło* 
dzieży wiejskiej. W  dzisiejszym dniu 
zebrani na kongresie ślubujemy do­
zgonną pracę dla Polski i walkę o jej 
mocarstwowy rozwój pod wodzą two* 
ją panie Marszałku".

„Pan Marszałek Edward Śmigły 
Rydz niech żyje". Okrzyk podnieśli 
uczestnicy kongresu z entuzjazmem.

Po powitaniu p. premiera, członków 
rządu oraz przedstawicieli pokrew* 
nych organizacyj prezes Gierat m. in. 
powiedział:

„Ruch młodowiejski jest ruchem 
młodych, obejmującym młodzież chłop* 
ską i dlatego nie rości sobie pretensji 
do odgrywania roli politycznej w 
państwie. Politykę zostawia starsze* 
mu społeczeństwu. Ruch młodowiej* 
ski służy zgoła innym — wychowaw­
czym zadaniom.

Ale my młodzi chłopi polscy stano* 
wimy kadry społeczeństwa, które wej* 
dą w życie jutro. Dlatego też z uwagą 
śledzić musimy bieg życia narodu, 
czuć wra* z nim wszystkie jego troski 
i nadzieje, wiedzieć, jakie przemiany 
wstrząsają jego wnętrzem.

Chcemy by w historii ruchu chłop* 
skiego w Polsce ten długoletni okres 
zatruwania od młodości duszy chłop* 
skiej partyjnymi hasełkami zapisany 
został do bezpowrotnej przeszłości. 
Chcemy, by młode pokolenie chłop* 
skie w Polsce odwróciło się od zbu* 
twiałych już ze starości kramików par* 
tyjnych i wchodziło w życie z wiarą 
w konsolidację ruchu chłopskiego w 
Polsce na nówych zasadach. Ideą tej 
konsolidacji pragniemy przepoić na­
sze młode szeregi.

Nasz ruch młodowiejski, pod które* 
go sztandarem chcemy zjednoczyć za* 
stępy wszystkich młodych chłopów, 
musi dać Polsce chłopa*bojownika, za* 
prawionego w pracy gromadzkiej do 
jak najodpowiedzialniejszej służby dla 
narodu i państwa.

Centralny Związek Młodej Wsi nie 
jest i nie będzie nigdy zwykłą fabry* 
ką narybku partyjnego. Świadczą bo­
wiem o tym dostatecznie przekony* 
wujące społeczno*wychowawcze me* 
tody naszej całej pracy. Chcemy, by 
młody chłop, który przejdzie przez 
nasze koła był przede wszystkim ty* 
pem moralnie zdrowym, żeby w na* 
szych zespołach zaprawiał się do pra­
cy oświatowej, kulturalnej, samorząd 
dowej i gospodarczej, żeby jak naj­
wszechstronniej pogłębiał swą wiedzę, 
żeby wreszcie nauczył się samodziel* 
nie myśleć i tworzyć. Chodzi więc 
nam o wychowanie pełnowartościowe* 
go typu chłopa*obywatela.

I przepojeni do głębi tym podstawo* 
wym celem nie opieramy swej pracy 
na ilości mechanicznie zszeregowanych 
w naszej organizacji członków, lecz na 
ich jakości. Ta wieczna troska o udo* 
skonalenie moralno*społeczne jednost* 
ki stanowi podstawową zasadę naszej 
pracy i metod wychowawczych.

Deklaracja ideowa Związku Młodej Wsi.
kongresuWarszawa. 21. 6. (PAT.) Deklaracja 

ideowa Centr. Związku Młodej Wsi, 
odczytana przez prezesa C. Z w. Mł.

młodzieży znajdują wytchnienie na ło* 
nie przyrody, znajdują zdrowie i ra* 
dość. Ale niestety, nie dla wszystkich 
jeszcze dzieci ta skromna radość waka 
cyjna jest dostępna.

Jeżeli zaś każda blada twarz dziecka,

spędzającego czas wakacyj w mieście 
nie ma być dla nas tragicznym wyrzu* 
tem, musimy wszyscy, dosłownie wszy 
scy, chociaż małą cegiełką przyczynić 
się do tego, by taki stan rzeczy ustał

L.

W . Gierata na uroczystości 
w dniu 26 czerwca 1937 r.

Założenia ideowo*wychowawcze 
C.entr. Związku Młodej W si:

1) Istota ruchu. Ruch młodowiejski 
jest wyrazem świadomego dążenia 
młodych chłopów, zmierzających we* 
spół z ogółem młodego pokolenia Pol-

(D alszy ciąg na str. 2»giej).



2 „GAZETA LW OW SKA " Nr. 137 z dn,a 22 czerwca 1937 r

Wiadomości bieżao.
Poniedziałek21

C Z E R W C A  1937

A lojzego 
Jutro: Paulina b. 

W schód sio ó ca  3'14 
Zachód .  20 01

T E A T R  W IE rK I.
Poniedziałek teatr nieczynny.
W torek godz. 20 „Biała dama".
Środa godz. 20 „Biała dama".
Czwartek godz. 20 „B iała  d ;m a “.
Piątek godz. 20 „Biała dam a".

P O W SZ E C H N Y  T E A T R  Ż O Ł N IE R Z A . 
(T eatr Rozm aitości).

Nieczy nny.

C O L O SSF.U M .
Gościnne występy Leo ruchsa i M uriel 

G ruber na czele warszawskiego zespołu.

Poniedziałek godz. 20.30 „Słom iany żoł* 
niers .

KINOTEATRY!
A P O L L O : „M iasto A nato l".
C A S IN O : „Dziewczę z P ra łem ". 
CH 1M L R A : „M iłość w masce".
EL’R O P A : „M ój pan mąż".
K O P E R N IK : „Pod twoim urokiem". 
Ma R Y S IF N K A  : „Judei gra na skrzy ps 

c a c ł"
M E T R O : „Skow ronek" (z M ar,ą Eg:
g en ).
M U Z A : „Dżentrlm an kocha inaczej" i 

„Świat jest zakochany".
P A Ł A C E : „Trędow ata" i „O rdynat M b 

chorowski ‘.
P A N : „Generał Sutter".
R A J : „Sam D odjw orrh".
S i  TI O W Y : „K ły i pazury" i rewia. 
S W IT : „A nthony A iv e rs e “ i rewia. 
T O N : „Bogate biedactwo*1.
U C IE C H A : „O skarżona" i rewia.

C Y R K  S T A N IE W S K IC H , ul. Pełczyński.
Codziennie 2 przedstawienia 4.30 i 8.30

F O T O d LA STEK O N .
„Buigenland" malowniczy zakątek Au* 

Sini.

KOMUNIKATY,
— A ud ycja Stanisław a W asylew skiego.

„Cztery rzeczy w Polsce słyną — stara 
piosenka, stare wilio, miłość doświadczona 
i uczciwa żona". O tóż w wierszu staropol? 
skim zawarta cała życiowa mądrość da* 
w ne; staropolskiej kultury. N a cym wier* 
szyku, zbudowana będzie audycja słowno? 
muzyczna St. W asylew skiego, którą usly? 
szą radiosłuchacze w poniedziałek dnia 21 
czerwca o godz. 21 .0U.

— Godzinniki dawnych czasów. Na wy? 
stawie w M iejskim  Muzeum Prze? 
mysłu Artystycznego otw artej codziennie 
od 10— 14, znajdują się zegary i zegarki ró 
żnych typów, przy czym znaczna rozmai? 
tość eksponatów zainteresuje nie tylko mi? 
łośników  dawniej sztuki zegarmistrzowskiej 
ale również każdego laika. W ystawa w  o? 
siatnich dni ich znacznie powiększona obej 
niujc piękne zabytki tak ze zbiorów  mu? 
zcalnyćh, jakoteż Prywatnych właścicieli i 
w całej pełni zasługuje na zwiedzenie.

— Ostatnie przedstawienia w cyrku Sta? 
niewskich. Cyrk Staniewskich daje dzisiaj o? 
raz ju tro  we wtorek ostatnie przedstawienia 
we Lwowie. Przez krótki stosunkowo o? 
kres pobytu kilkadziesiąt tysięcy Lwo, 
wian przyglądało się nadzwyczajnym a? 
trakcjom  nowego programu.

KROMKA MIEJSKA.
Kradzież mieszkamowa. W oźniak K arol, 

urzędn-k prywatny, zamieszkały Łyczaków? 
ska 106, doniósł p o lic ji, że wczoraj w cza? 
s it  nieobecności domowników, służąca jego 
Katarzyna Szydełko skradła z szafy biżu? 
terię oraz garderobę, wartości 580 zł. i zbie 
gla w niewiadomym kiiciunku

N ieszczęśliw y wypadek. W czoraj wieczo? 
rem Pogotowie ratunkowe udzieliło pierw? 
szej pom ocy 34?letn,cj D eborze W einer? 
ger , która ha stokach W ysokiego Zamku 
wskutek upadku złamała prawą nogę. Ofia? 
rę wypadku odw ieziono do szpitala pcw? 
szcchnego.

Potrącenie przez auto. M. G oldberg (Za? 
inarstynowska 28), doniosła policji, że 
wczoraj w południe gdy przechodziła przez 
jezdnię ul. Zamarstry nowskiej wraz z 7?Ie? 
łnirr siostrzeńcem Lejzorem  Kaizerem, au? 
to N r. 41571 p o trą r ło  je j siostrzeńca, któ* 
ry doznał lekkich obrażeń na ciele. O fiarę 
wypadku opatrzyło Pogotow ie ratunkowe.

N azła śm ietc W  mieszkaniu sw :m  przy 
uh Listopada 24 zmarł wc.’nr aj nagle W la? 
ctysław H orodecki, rysow nik kolejow y. Na 
.poleceni* lekarza dzielnicow ego zwłoki de? 
nata odstawiono do Instytutu medycyny 
sądowej.

Nieszczęśliwy wypadek czy zamach saJ
m obojczy. W  Pogotowiu ratunkowym zgło 

się wczoraj ra oo 43«letni mechanik Igna 
cy G ard oh ńsia  (Tcatyńsł a b) z  prośba o 
udzielenie mu pomocy, albow i m do'znał 
zatrucia nieznaną trucizną. G ardoliński ze? 
znał, ze wrzucił do kawy zamiast cukru, 
Jakąś białą pastylkę.

Krw aw a b ó jka  na P er enków ce. W czoraj 
wieczorem na Persenkówce wywiązała się 
sprzeczka między Filipem  P^chą a Kazimie? 
ricm  O strow skim , w czasie której Pocha 
został przebity nożem przez swego prze? 
ciwiniika i w stanie groźnym  odw ieziony do 
szpitala powszt chnugo.

Deklaracja Związku Młodej Wsie
(Dalszy c ią g  ze strony 1-ej)

ski pracującej do odrodzenia caloSci 
życia Rzeczypospolitej

C entralny Związek Młodej W si jest 
firmą organizacyjną tego ruchu, wyra* 
stającą no podłożu społecznego, kul? 
turalnego i gospodarczego rozwoju kła 
sy chłopskiej. Zmierzamy do urzeczy? 
wistnienia idei jedności chłopskiej w 
Polsce, rozumiejąc, że tą drogą siwo? 
rżymy silny ruch, który wprowadzi 
v ieś na należne jej miejsce w narodzie 
i państwie, w kulturze i cywilizacji na? 
rodowej.

Jako ruch sP°leczno?wychowawc-y 
młodego pokolenia chcemy być czyn­
nikiem stałego postępu narodowego. 
Ideałem naszym jest typ pracownika? 
bojownika, zdolnego do wytrwałej 
pracy gromadzkiej i twórczych po? 
czynań, którego cechują: siła charakte? 
ru, poczucie godność), bezwzględna u? 
ciciwość w życiu publicznym i prywat? 
nvm, głębokie poczucie sprawiedliwo? 
ści społecznej i równości obywatel? 
skiej oraz wypływająca z wewnętrzne? 
go przekonania, patriotyczna gotowość 
do najdalej idących poświęceń dla do? 
bra ogólnego.

2) Stosunek do państwa. Własne 
państwo stanowi jedyną formę bytu, 
która umożliwia nai odowi polskiemu 
pełnię rozwoju , wykonywanie jego 
roli dziejowej, dając możność twórcze? 
g j  wysiłku oraz wszechstronnego roz? 
woju jednostkom i grupom zorganizo? 
wanym, podporządkowanym w swym 
działaniu naezelnej zasadzie: ,,dobro 
państwa prawem najwyższym".

o b r o n n o ś ć  p a ń s i w a .
3) Obronność państwa. Silna, spraw* 

na, organicznie związana ze społeczeń* 
stwem armia, wyposażona we wszelkie 
środki techniczne, jest jedyną gwa? 
rancją niepodległości Polski. W do? 
pływie młodych sił chłopskich na 
wszystkie szczeble hierarchii wojsko? 
wej widzimy najlepszy sposób ścisłe­
go zespolenia armii polskiej z klasą 
chłopską. Popierając z całej mocy wła­
sną siłę wojenną, witamy z radością 
na jej czele Marszałka Polski Edwar? 
da Smigłego?Rydza, pochodzącego z 
ludu spadkobiercę idei Józefa Piłsud? 
skiego, uosobienie cnót obywatelskich 
i żołnierskich, rozumiejącego wartości' 
moralne szerokich mas ludowych.

STO SU N EK DO M N IEJSZO ŚCI 
N A ROD OW YCH .

4) Mniejszości narodowe. Potępia? 
jąc wszelkie brutalne gwahy jako 
znieprawiające duszę narodu polskie? 
go, stwierdzamy wszelako, że w prze­
ludnionym państwie polskim emigra­
cja musi objąć przede wszystkim masę 
żydowską, jako żywioł obcy narodowi 
polskiemu i szkodliwy dla życia go? 
spodarczego Polski. Dążymy do bra* 
terstwa z mniejszościami słowiański? 
nu Rzeczypospolitej, opartego na pod* 
stawowych zasadach patriotycznej ide? 
ologii chłopskiej.

RELIG IA

5) Rtligia. Do relgii odnosimy się

z najwyższą czcią. Uznajemy ją za 
największą wartość wewnętrzną czlo? 
wieka, dającą mu silę i ostoję moralną 
w przeciwnościach życiowych. Uwa? 
żamy religię za czynnik twórczy w 
życiu narodu, dający cywilizacji wyż? 
szą treść duchową i trwałe podstawy 
rozwoju. Przeciwstawiamy się szerze? 
niu bezbożnictYva wśród młodego po? 
kolenia. Organizacja związkÓYv wy­
rwanie wych winna być w dziedzinach, 
związanych ze Sprawami ŚYvieckim i 
podporządkowana PaństYvu i przygo? 
tOYyana do idei przeYyodnicj Rzeczy? 
pospolitej. Dobro życia religijnego 
jak i politycznego wymaga, aby 
związki wyznaniowe nie mieszały się 
do politycznego organizoYvania spole? 
c z e ń s tY y a ..

o ś w i a t a .

6) Oświata i kultura. ProYyadząc 
Yvalkę o głębszą treść życia Yyewnętrz? 
r.ego, o nową duszę narodu, dążymy 
do wszechstronnego rozw oju kultu? 
ry chłopskiej, która stano YVi niezgęblo? 
ną skarbnicę bogactYva duchovvfcgo, a 
zarazem wytwarza Yvię;-y jedności na? 
rodoYyej i państwowej obywateli.

W  zakresie spraw kultur alno?oświa? 
towych domagamy się: urzeczywi* 

stiuenia w pełni nauczania powszechne? 
go i jego bezpłatności, oraz tworzenia 
publicznych przedszkoli, stworzenia 
Yiarunków, w których dzieci chłopskie 
będą mogły faktycznie korzystać z do? 
siępu do szkól średnich i wyższych, 
stYVorzenia obowiązkowego publiczne? 
go szkolnictwa dokształcające jo  na 
wsi oraz zorganizowanie publicznej o? 
światy dorosłych, popierania przez 
państwo i samorząd chłopskich organi 
zacyj i instytucyj spoleczno?wychowa* 
Yvczych oraz kullUralno?oświatowych.

7) Praca. lYvórcza praca jest naj­
większym bogactwem Polski. Klęskę 
społeczną nadmiaru ludności w kraju 
zmienić trzeba w w*elkie bogactwo na­
rodowe. Nie może być w Polsce milio? 
nów ludzi zbędnych. Winna być ona 
podstaYvOYvym tytułem do uzyskania 
Yvartości gospodarczych, oraz mierni? 
kiem udziału jednostki społecznej w 
dochodzie społecznym.

OD RO D ZEN IE G OSPOD A RCZE.

8) Odrodzenie gospodarcze ma 
szczególną wagę, ponieważ zapewni 
ono obronność i mocarstwowy roz? 
Yvój Polski, a zarazem urzeczywistnię* 
nie naszych dążeń społecznych, oświa? 
towych i kulturalnych. W  rozwoju 
gospodarczym wsi uznajemy własność 
indywidualną przy równoczesnym  
możliwie pełnym, planowym zorgani? 
zoYyaniu produkcji i Yvymiany, szero­
kim UYVZględnienie*n form spółdziel­
czych, do których przyYviązujemy 
szczególną wagę, jako dźwigni gospo? 
darczego rozwoju wsi, jej samodzielno? 
ści gospodarczej i społecznej.

9) Zadania organizacyjno?wycho? 
waYYCze. Ruch mlodoYviejski wyYvodzi 
się z przesłanek społecznych, morał? 
nych-narodowych i chrześcijańskich. 
W organizacji panuje duch zaufania, 
koleżeństwa i braterstwa. W  zespo­
łach dobrowolnych pogłębia się kar-

Paryż w anegdocie.
Paryż jest dziś na ustach wszystkich. Mji? 

„ony ludzi przewinie się przez to miasto w 
ciągu trwania Światowej W ystawy i na pe:( 
wino wszyscy w yjadą z Paryża z żalem, że 
dłużej w i_im zostać nie mogli. „Paryż jest 
najwspanialszym miastem świata" — taką 
opinię niewątpliwie każdy wyniesie o sto* 
iicy Francji. Nie od dzisiaj zresztą tą sławą 
cieszy się stolica nadsekwańska. Oto jak i 
v. anegdotach z czasów dość odległych sła„ 
swony b y ł Paryż.

Karol V . przybył do Paryża w r. 1540 
drogą na Poitiers i O rlean. Franoiszek I. 
zapytał go, co myśli o tych miastach. „Poi* 
bers" - - odpow .edział Karol — „jest naj? 
P ękniejszą wioską na świecie, Orlean
najpiękniejszym  miastem". — „A  jakiego 
jesteś zdania o Paryżu ?*‘ — „Paryż nie jest 
romsTcm: to  cały św iat".

K iedy car P iotr W ielki przybył do Pa? 
ry ba, zapytano go, ja k  mu się podoba sto* 
ltca  ̂ Francji. „G d yby w moim kraju  była 
podobna stolica" — odpowiedział car — 
, chyba bym ją  kazał podpalić w obawie, 
Ev nie. pochłonęła reszty m ojego cesar? 
stwa".

Książę H enryk, brat króla pruskiego, 
przybył do Paryża w r. 1784. Żegnając się 
z hpCibią N . pow iedział: „D .ogi hrabio,
większa część miojego życia upłynęła na

pragnieniu zobaczenia Paryża, resztę spę? 
dzf na tęsknocie za nim ".

F r , deryk II. zwróci] się pewnego dnia do 
swoich gości z następującym pytaniem : 
„Powiedzcie mi, panowie, co by każdy z 
was zrobił, gdyby został królem P ru s?" 
W szyscy wysilali się na odpowiedzi aow? 
cipne i schlebiające. K iedy przYrszła kolej 
r a markiza d‘A rgcns, ten rzekł: „Sprzedał* 
b>rm królestw©, żeby uzyskane z tego pic* 
niądze zieść w Paryżu".

Pewna bardzo światła kobieta, przyja? 
c.ółka słynn-j pani de Stael, powiedziała 
o Paryżu, ze „jest jedynym  miejscem na 
świecie, w którym można całkowicie obejść 
się bez szczęścia".

Mówią też o Paryżu, że jest czyśćcem 
dla mężczyzn i raiem dla kobiet. Czy tak 
jest isto tn ie? N ic łatw iejszego, niż samemu 
się przekonać o \fcszystkim, co mówiono i 
mówią o Paryżu. Tego j-oku W ystawa Swia 
towa w Faryżu stwarza niezwykłą okazje 
zwiedzenia tego miasta. W ystawa będzie 
trwała do grud: iia, a do tego czasu będzie* 
my mieli w ielokrotną sposobność zdobycia 
pieniędzy na tę fascynującą podróż: kupmy 
jeszcze dziś los na Loterię Klasową, a spo. 
śród tysięcy w ygranych, jedna bardzo ła* 
iwo paść może na nasz numer . Ciągnienie 
pierwszej klasy rozpoczyna się ju tro .

ność i posłuszeństwo dla władz, wy* 
branych przez organizację.

ZJED N O CZEN IE N ARODU.

Uznając, że na rozYvoja naroda i pań- 
stYva konieczna jest współpraca grup 
społecznych ideowo pokrewnych, dą? 
zyć będziemy do nawiązania łączności 
ideoYyej z młodym pokoleniem robot? 
niczym oraz inteligencji pracując-jj, 
celem Yvytworzenia podstaYv Yyszech* 
stron n ego rozYyoju bojOYvości i siły 
zdobywczej Państwa polskiego.

Idea zjednoczenia Narodu znajduje 
u nag pełne zrozumienie j uznanie. 
Zda.,emy sobie spraYyę, ze jedynie 

| przez zespolenie sil wszystkich grup 
I społecznych Narodu osiągnąć można 
i pełnię ży. ia pańitYVOYvego i bezpie?
! czeństwo jego granic. Wierzymy, że 
I reah««cra tej idei opierać się będzie 
| o naczelną zasadę służby dla państw* 

i o zasadę sprawiedliYyości społecznej.
i
j PRZEM Ó W IEN IE DELEGATA

RU M I JŃSKIEGO.

i Po odczytaniu deklaracji, w imieniu
SirOnniciwa Narodowego chłopów 
rumuńskich i rumuńskiej młodzieży 

j chlopsko-narodowei pOYyital kongres 
1 wygłaszając przemÓYvienie po polsku 
j  p. Angelescu podkreślając m. in., iż 
| dzisiejsze ŚYYięto polskiej młodzieży 
| wiejskiej winno być wskazaniem, że 

przyszłość kraju leży w rękach tej 
mlojziezy i jej pracy. „My was ko cha­
my — powiedział p. Angelescu, bo 
pracujecie dla waszej ojczyzny pod 
Yyodzą Marszałka Smigłego?Rydza, 
tak jak my dla naszej pod wodzą u- 
kochanego naszego króla Karola II. 
Tylko pracą możemy podnieść cliło? 
PÓyv i stworzyć obronę naszych gra* 
nic. Wołamy Yvięc z całego serca: 
,,Niech żyje Polsk*, niech żyje Pre* 
zydent Mościcki, niech żyje Marsza­
lek Smigły-Rydz, niech żyje młodzież 
chłopska".

Przemówienie przedstawiciela mło* 
d/ieży rumuńskiej było gorąco okla­
skiwane przez uczestników kongresu

W  dalszym ciągu uroczystości od? 
była się defilada młodzieży wiejskiej, 
przed p. Marszalkiem Śnigłym?Ky* 
uzem.

ZA G A D N IEN IE RA D IO FO N IZA - 
C JI NA. X V II TA RG A CH  W SC1IO? 

D N IC H .
Milą atrakcją tegorocznych X V II 

Międzynarodowych largów Wschód* 
nich we Lwowie w dniach od 4 16 
września będzie udział naszego Polskie 
go Radia, które pod egidą „Społeczne? 
go Komitetu Radiofonizacji Kraju ‘ na? 
da zagadnieniu temu charakter poka? 
zowo?doświadczaIny. W  tym celu prze 
widziane jest zmontowanie w jednami 
z pawilonów specjalnego studia, z któ? 
rego codziennie nadawane będą kon? 
certy orkiestralne, chóralne, rewie i 
dialogi o treści aktualnej.

Oprócz tego urządzona będzie spe* 
cjalna świetlica zradiofonizowana, w 
której odbywać się będą pokazy zbio? 
rowego słuchania radia, jako część 
składowa pracy oświatowej, świetlicę 
tę wypełnią wykresy i dane statystycz? 
ne, naświętlające akcję radiofonizacji 
kraju. Przewidziany jest również po* 
kaz odbiorników popularnych dla wsi. 
Impreza ta wchodząca w skład „Tar* 
gów Technicznych'1 będzie pożyteczną 
próbą spopularyzowania radia w naj* 
szerszych warstwach sp ołeczeń stw a

Program radiowy.
Wtorek. 22 czerwca.

Lwów. G odz. 6 .15 : A ud ycja poranna
11.57 - Sygnał czasu. 12-03: Dziennik po, 
ludniowy. 12.15: Gazetka inform. w ję z
uki. 12.25: H yry. 13.55: M uzyka rozrywko, 
wat 15: P ły tv  15.45: W -ad. gosp. 16: Au? 
dycja dla dzieci. 16.20: Koncert. lt>.45: Fe, 
beton. 17: Koncert. 17.50: Pogadanka tury, 
styczna. 18: Przegląd t nansowo * gospo, 
d*rczy. 18.10: M inuty literackie. 18.45: W is 
domości sportow e. 18.50- Pogadanka, 19 
Skecz- 19.15: Recital forteDia.nowy. 19.50: 
W iad. sport 2 " :  M m y k i lekka i taneczne. 
21.45: „Przygoda *■ tasia" opowiadanie. 22 
Recital śpiewaczy. 22: Kwartet smyozknwy 
23: K oncert życzeń. 23.30: M uzyka tane, 
oz/na. 24 : Koncert.
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Kryzys rządowy we Francji.
Chautemps tworzy nowy rząd.

wany przez rząd kompromisowy pros 
jekt ustawy, uchwalony przez wię­
kszość rządową w izbie deputowanych. 
Rząd nie stawiał kwestii zaufania.

Pary*. 21. 6. (PAT.) O godz. 2 min. 
30 w nocy premier Blum udał się do

prezydenta Republiki, aby złożyć swo* 
ją dymisję.

Paryż. 21. 6. (PAT.) Prezydent repu* 
bliki powierzył Chautemps misję two* 
rżenia gabinetu. — Chautemps misję 
przyjął.

Start balonow.

Paryż. 21. 6. (PAT.) Jeżeli wielkie 
mowy parlamentarne mogą dziś jesz­
cze o.alać lub obalać rządy we Francji, 
to taką była wczorajsza mowa prezesa 
komisji finansowej senatu p. Caillaux. 
Były minister skarbu, były premier i 
jeden z naiwkkszych autorytetów w 
dziedzinie polityki finansowej, sędzi* 
wy senator Caillaux zadecydował 
swym przemówieniem o wynikach gło­
sowania.

Przebieg obrad stał się jak gdyby po 
jedyr.kiem pomiędzy premierem Blu* 
mcm a p. Caillaux, w którym to poje 
dynku p. Ca llaux pozostał bezspor* 
nym zwyzięscą Owacja jaką senat zgo 
tował p. Caillaux w porównaniu z peł* 
nym rezerwy przyjęciem mowy pre* 
miera Bluma, bardzo dobitnie podkre* 
ślila ten fakt wykazując, że próby po* 
szukiwania kompromisu nie dały wy­
niku ; konflikt między rządem a sena* 
tern trwa, a nawel zaostrzył się.

KLĘSKA BLU M A  W  SEN ACIE.
Paryż. 21. 6. (PAT.) Senat odrzuci! 

168 gio-ami przeciwko 96 zaaprobo*

PRZED W YJA ZD EM  KRÓLA Ka * 
ROLA DO POLSKI.

Bukareszt. 21. 6. (PAT.)) W  przy* 
szłym tygodniu odbędzie sie posiedze 
nie Rady ministrów, na którym będą 
omawiane sprawy związane z bliskim 
wyjazdem króla Karola do Polski.

O BRA D Y K O N G R EG A C JI DO
SPRA W  N A D ZW YCZA JN YCH .
Paryż. 21. 6. (PAT.) Agencja Hava* 

sa donosi z Citta del Vaticano, że w 
dniu jutrzejszym w Castel Gandolfo 
zbierze się kongregacja nadzwyczaj­
nych spraw kościtlnych. Zgromadzę* 
V£iu tym, które wyjątkowo jedynie od 
będzie się w obecności Ojca św., we* 
źm,e udział 22 kardynałów.

Jak wiadome do atrybucji tej kon* 
gregacji należy sprawa stosunków z 
zagranicą.

W YM IAN A TELEGRAM ÓW .
Berlin. 21. 6. (PAT.) Z okazji zaję* 

cia Bilbao nastąpiła wymiana telegra* 
mów pomiędzy gen. Franco a kancle­
rzem Hitlerem.

O D ZN A CZEN IE PO LSK IEJ ARTY* 
STKI.

Citta del Vaticano. 21. 6. (PAT.) Oj* 
ciec św. odznaczy} krzyżem „Pro ecc- 
lesia et pontificae“ znaną polską arty* 
stkę*miniaturzystkę Kazimierę Dąbro­
wską.

PUŁK KOC PRZED  MIKROFO* 
NEM.

Warszawa. 21. 6. (PAT.) Szef Obozu 
Zjednoczenia Narodowego płk. Adam 
Koc, wygłosi dnia 22 bm. o godz. 17,X  
przed m: I rofonem Polskiego Radia 
przemówienie na temat organizowania 
prac młoaego pokolenia i zadań, stoją* 
cych przed młodzieżą polską.

ZJA ZD  O. Z. N. W  TO R U N IU .
Toruń. 21. 6. (PAT.) Dziś w Toru* 

niu odbył się okręgowy pomorski 
zjazd Obozu Zjednoczenia Narodowe­
go organizacji wiejskiej. Jest to szósty 
z kolei zjazd OZN. organizacji wiej 
skiej w Polsce.

Z JA Z D  ŻOŁN IERZY 4*ej D YW IZJI.
Warszawa. 21. 6. (PA T.) Wczoraj 

odbył się w Warszawie uroczysty ob* 
chód rocznicy przybycia do kraju 4*ej 
dywizji strzelców gen. Żeligowskiego, 
połączony ze zjazdem koleżeńskim żoł 
nierzy 4-ej dywizji i b. żołnierzy 2*go 
korpusu W P. na Wschodzie.

Na zjazd przybyli uczestnicy ze 
wszystkich oddziałów organizacji wraz 
ze sztandarami historycznym,

„TYDZIEŃ  M ORZA“.
Warszawa. 21. 6. (PA T.) Liga Mor* 

ska i Kolonialna komunikuje: ,,Ty* 
dzień Morza“ na terenie całej Rzeczy* 
pospolitej odbędzie się w dniach od 27 
czerw ca do 4 lipca bi „ przy czym 
dniem centialnvm uroczystości będzie 
dzień 29 czerwca.

Bruksela. 21. 6. (PAT.) W  niedzie* 
lę nactąpił w Brukseli start balonów 
do tegorocznych zawodów o puchar 
Gordon*Benetta. Warunki atmosfery* 
czne, jak było do przewidzenia, nie u* 
legły zmianie i start balonów odbył się 
w chwili, gdy nad Brukselą przeciąga* 
ly burze. Kierunek wiatru jest zmień* 
ny i przewidywania co do ewentualne* 
go kierunku lotu balonów zmieniają 
się również co godzina.

Piloci pulscy, kpt. Janusz i inż. Krzy 
czkowski, którzy startowali jako pier* 
wsi, oświadczyli przedstawicielowi P. 
A. T., iż przypuszczalnie polecą w kie 
runku Francji. Demuyter stwierdził na 
chwilę przed startem, że o ile balonom 
nie uda się wydostać z antycyklonu, 
zostaną one rozsiane w najrozmait* 
szych kierunkach, można spodziewać 
się, że polecą one równie dobrze nad 
Europą Środkową, jak i Atlantyk lub 
też Hiszpanię.

Na kilkanaście minut przed startem 
balonów wystartował Belgheude na 
balonie „Pilocie". Nie długo po tym 
wylądował on pod Brukselą i zawia* 
domił, iż w' pięć minut po starcie zna* 
lazł się w pełnej burzy. Fakt ten pod* 
kreślą niebezpieczeństwo.

Przy dźwiękach polskiego Hymnu 
Narodowego startuje jako pierwszy 
balon „Polonia 2*‘. mając na swym po* 
kładzie kpt. Antoniego Janusza i inż. 
Leszka Krzyczkowskiego. Balon szyb* 
ko znika w chmurach, zwisających nie* 
zwykle nisko nad powierzchnią ziemi,

Tingelkamp na balonie „Zurych", 
który — jak wiadomo — wykonany 
został w Polsce, startują dalej kolejno 
balon francuski i niemiecki.

Przychodzi kolej na „L.O.P.P.", pi* 
lotowany przez kpt. Burzyńskiego i 
por. Kobylańskiego. W  chwili startu 
„L.O.P.P.** kierunek wiatru ponownie 
ulega zmianie. W  wypadku gdyby

Moskwa. 21. 6. (PAT.) Sekretarz ob* 
wodowego komitetu partyjnego w Gor 
kim, dawniej Niżnyj Nowgorod, Pram 
nek, oświadczył na posiedzeniu konte* 
rencji partyjnej, iż ostatnio wykryto w 
kraju 99 wrogów ludu.

Sekretarz obwodowego komitetu par 
tyjnego republiki Niemców nadwoł*

Rzym. 211 6. (PAT.) Wiadomość o 
ataku, którego ofiarą paść miat niemie* 
cki krążownik „Leipzig" na wodach 
hiszpańskich, wywołała w Rzymie bar 
dzo silne wrażenie. Kota polityczne za* 
znaczają, że byłoby zbędnym podkre* 
ślać powagę nowego incydentu, który 
nastąpi bezpośrednio po ataku na o* 
kręt włoski „Madde“, w chwili, gdy w 
ogólnej sytuacji dało się zauważyć wy*

Buczacz. (Tel. wł.) W  dniu 16 b. m. 
odbyło się w Buczaczu przy udziale o* 
koło 300 osób zebranie obywatelskie 
zwołane przez Powiatowy Komitet po* 
rozumiewawczy, na które przybyli 
również reprezentanci Wojewódzkiego 
sekretariatu porozumiewawczego z 
Tarnopola z p. Gustawem Paszkiewi* 
czem jako prezesem sekretariatu na 
czele.

Podczas kilkugodzinnych obrad wy* 
głosili źródłowe referaty: p. Paszkie*
wicz, sędzia dr. Siekanowicz, oraz prof. 
Spital, wykazując w nich żywiołową 

I rozbudowę życia ukraińskiego w każ*

aeronauci polscy potrafili przebić się 
przez granicę antycyklonu „L.O.P.P.11 
polecieć powinien w kierunku Rumu* 
nii.

Startuje następnie szereg balonów 
obcych i jako dziesiąty balon „War* 
szawa 2“ kpt. Hynka i inż. Jsnika. 
Kpt Hynek oświadczył przed startem, 
że spodziewa się polecieć w kierunku 
Jugosławii. Wszystkie przewidywania 
stoją jednak pod znakiem zapytania, 
gdyż tuż zaraz po starcie wiatr miał 
podobno zanieść ostatnie balony w kie 
runku Hiszpanii.
JSWS** ■ ' '
SŁYN N Y B a LON DEM UYTER A 

„BELG ICA “ PĘKŁ.
Bjuksela. 21. 6. (PA T.) W  czasie na* 

pełniania gazem pękł nagle słynny ba* 
lon Demuylera „Belgica". Przystąpio* 
no natychmiast do sklejania balonu, 
ale z powodu nieustannie padającego 
deszczu, który moczy powłokę, do go* 
dżiny 20 nie zdołano powłoki zrepe* 
rować. W  związku z tym wypadkiem 
start najgroźniejszego przeciwnika 
polskich pilotów Demuytera stoi pod 
znakiem zapytania.

i
W ALKA RO ZEG RA  SIĘ  MIĘDZY 

BELG IĄ  A POLSKA.
Bruksela. 21. 6. (PA T.) Zaintereso* 

wanie w Brukseli zawodami o puchai 
Gordon - Bennetta jest olbrzymie. Ca* 
ła prasa dyskutuje żywo nad szansa* 
mi poszczególnych pilotów. Początko* 
wo pisano, że walka rozegra się mię* 
dzy Belgią, Polską i Niemcami. Dziś 
przypuszcza .się, iż Belga Deymutera, 
który jest ogólnym faworytem, mogą 
pokonać tylko piloci polscy. Belgowie, 
którzy lubią się hazardować, przyjmu* 
ją zakłady, podobnie, jak na wyści* 
gach konnych, przy czym szanse Dey* 
mutter‘a obliczane są na 3:1.

żańskich Ferecher poinformował zebra 
nych na konferencji partyjnej, że o* 
statnio organy N. K. W . D. wykryły 
23 „wrogów ludu“. 

j Na Dalekim wschodzV, prócz 95 r°z 
j strzelanych w wyniku różnych proce* 

sów, wykryto jeszcze 33 „wrogów lu* 
■ du".

i raźne odprężenie. Koła polityczne wy* 
i rażają nadzieję, że rząd berliński zaj* 

mując stanowisko wobec nieudanej na* 
paści na krążownik „I.eipzig“ zechce 
utrzymać w mocy układ, zawarty nie* 
dawno w Londynie, podobnie jak 
Włosi z okazji bombardowania okrętu 
„Madda" wybrali drogę postępowania 
nienaruszającą w niczem zawartego u*' 
kładu 4 mocarstw.

dej dziedzinie i cofanie się polskiego 
stanu posiadania na wielu odcinkach. 
Po referatach nastąpiła dyskusja, w 
której wypowiedzieli się przedstawi* 
ciele miejscowego społeczeństwa, a 
ton tych przemówień stwierdzał, że 
mentalność małopolskiego społeczeń* 
stwa wyzwoliła się iuż z dotychczaso* 
wego defenzywnego nastawienia do 
spraw ukraińskich, przybierając obec­
nie postawę czynną i pozytywną.

W  zrozumieniu konieczności zjedno 
czenia się wszystkich Polaków na pła* 
szczyźnie obrony polskości tej ziemi 
postanowiono podporządkować tej

idei kwestie polityczne i społeczne, CZc 
mu dano wyraz, wybierając zarząd se* 
kretariatu powiatowego, do którego 
weszli reprezentanci wszystkich ugi u* 
powań politycznych i stanowych z p. 
Janem Szawłowskim jako prezesem na 
czele.

ZJA ZD  D FLEG A TÓ W  PO LSK IEJ 
M ACIERZY SZKOLN EJ.

.Warszawa. 21. 6. (PAT.) -W sali war 
szawskiego Towarzystwa naukowego 
odbył się w niedzielę 20 b. m. zjazd 
delegatów kół Polskiej Macierzy szkol 
nej. Przewodniczył prezes Polskiej Ma 
cierzy Szkolnej p. Władysław Sołtan. 
Z ramienia Rządu obecny był wicemi* 
rister W  R. i O. P. p. Ferek*Błeszyń* 
ki.

Na zjeździe wygłoszono dwa refera* 
ty, mianowicie: mówił p dr. Bogdan 
Suchodolski p. t. „Dwoistość życia 
kulturalnego", oraz p. Stanisława 
Wroncka p. t. „Macierz w służbie Pol* 
sce w latach 1907—1937".

W YN IK KO N KU RSU  NA POM* 
N IK POLEGŁYCH  ŻOŁN IERZY.

Warszawa. 21. 6. (PA T.) Sąd kon* 
kur»ovy na pomnik poległych żołnie* 
rzv łomżyńskiego pułku piechoty, 
przyznał następujące nagrody;

1 nagrodę w wysokości 1030 zł. o* 
trzymał Franciszek Hebas z Warsza* 
wy, 2*gą nagrodę w wysokości 450 zł. 
otrzymał Tadeusz Brzoza i Jan Krug 
ze Lwowa, 3*cią w wysokości 450 zł. 
Michał Klimkiewicz, inż. arch. i Franci 
szek Masiak z Warszawy. 4*tą nagro* 
dę równorzędną w wysokości 450 zł. 
Stanisław Repeta i Bazyli Wojtowicz z 
Poznania, 5*tą w wysokości 550 zł. — 
Wincenty Jasprzycki z Warszawy

Wszystkie projekty są wystawione 
w gmachu Wydziału architektury Fo* 
litechniki warszawskiej, Koszykowa 
55.

CIEKA W Y KON KU RS DLA PLA ­
STYKÓW .

Warszawa. 21. 6. (PA T.) Komitet 
Pierwszego Ogólnopolskiego Kongres 
su Dziecka ogłasza konkurs plaistycz 
ny na temat dziecka polskiego. Ideą 
przewodnią konkursu jest wzmożenie 
twórczego zainteresowania wśród arty 
stów dzieckiem polskim, jego urokiem 
i bogactwem w yrazu.

Konkurs obejmuje 3 działy: malar* 
stwo: rzeźbę i grafikę.

Termin ostateczny nadsyłania prac 
opatrzonych godłem wraz z kopertą, 
zawierającą nazwisko i adres autora, 
wyznaczono na dzień 1 kwittnia 1938.

Adres komitetu: Wai szawa, Koszy* 
kowa J9 m. 12a, tel. 8*87*77 w godz. 
od 12 do 19-ej.

O TW A RC IE TA RG Ó W  G D YŃ ­
SKICH .

Gdynia. 21. ó. (PA T.) Wczoraj odbyło 
się w Gdyni uroczyste otwarcie Tar* 
gów gdyńskich, które trwać będą do 
dnia 4 lipca b. r.

ZEBRA N IE O RG A N IZA C Yf POL*
SKICH  ,W ZALESZCZYKACH .
Zaleszczyki. (Tel. wł ) Onegdaj od* 

było się w Zaleszczykach zebranie 
wszystkich organuacyj i stowarzyszeń 
polskich z powiatu zaleszczyckiego, 
zwołant przez powiatowy komitet po* 
rozumiewawczy pod przew. dr. Juzwy. 
W  zebraniu wzięli udział p. Paszkie* 
wicz i sędzia Siekanowicz, którzy wy* 
głosił szczegółowe i głęboko ujęte refe 
raty. Po ożywionej dyskusii wybrano 
Powiatowy komitet porozumiewawczy 
pod przewodnictwem dr. Juzwy. Pize* 
bieg zebrania stał na wysokim pozio* 
mie i wywarł b. dodatnie wrażenie na 
zebranych.

Wpisy do Akademii medycyny 
weterynaryjnej

Rektorat Akademii Medycyny We* 
terynaryjnej we Lwowie zawiadamia, 
że wpisy na rok akademicki 1937/38 
odbędą się w miesiącu wrześniu w na* 
stępujących terminach: wnoszenie po* 
dań o przyjęcie od 5 do 15 września, 
badanie lekarskie kandydatów 25 wrze 
śnia, egzamin wstępny 27 i 28 wrze* 
śnia. Bliższych informacyj udziela se» 
kretariat Akademii, Lwów, ul. Kocha­
nowskiego 67.

Nowa lista „wrogów ludu“.

Po ataku na krażcnmik „Leipzig1.

Konsolidacja organizacyj polskich 
w Buczaczu.
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W rocznicą wkroczenia wojsk polskich
na Śląsk.

Piekary Śląskie. 21. 6. (PA T.) Po* 
graniczna osada Piekary Śląskie, jedna 
z najstarszych na Śląsku, w której ko* 
ściele, słynnym z cudownego obrazu 
Matki Boskiej Piekarskiej modlił się 
król Jan Iii Sobieski, dążąc na odsiecz 
Wiednia, była dziś widownią potężnej 
manifestacji z okazji 15*lecia wkroczę* 
nia wojsk polskich na Górny Śląsk, 
stanowiącej zarazem dowód głębokie* 
go przywiązania tej ziemi do Macie* 
rzy

Tui od wczesnych godzin porannych 
zdążały do Piekar z terenu całego Ślą* 
ska tłumy ludności i organizacje ze 
sztandarami, zbierając się w poszczę* 
gólnych punktach miasta, skąd następ* 
nie w pochodach zdążały pod kopiec, 
którego poświęcenie było kulminacyj*

nym punktem dzisiejszych uroczysto* 
ści. Wszystkie domy w Piekarach pię* 
knie ozdobione, a na ulicach ustawio* 
no kilka bram triumfalnych.

Przybyła również delegacja korpusu 
kadetów ze Lwowa oraz sztafeta gru* 
py lwowskiej Związku powstańców 
śląskich z urną, zawierającą ziemię z 
pobojowiska pod Zadwórzem oraz z 
cmentarza Obrońców Lwowa.

Po Mszy św. ks. biskup Gawlina wy 
głosił podniosłe kazanie.

Po zakończeniu kazania ks. biskup 
Gawlina dokonał aktu poświęcenia 
kopca. W  tym momencie uniosły się 
w górę tysiące gołębi pocztowych, a 
artyleria oddała salwę honorową. Ze* 
brane tłumy odśpiewały „Boże coś 
Polskę".

Bezpłatne lekarstwa dla najuboższej
ludności.

Warszawa. 21. 6. (PA T) Minister* 
stwo Opieki społecznej przystąpiło do 
szeroko zakrojonej akcji bezpłatnego 
rozdawnictwa leków i środków opa* 
trunkowych dla najuboższej ludności 
i bezrobotnych, będących pod opieką 
higieniczno*lekarską ośrodków zdro* 
wia i Przychodni społecznych. Chodzi 
tu o umożliwienie leczenia chorym bez 
robotnym i najuboższym, którzy nie 
mogą kupować lekarstw ani otrzymać 
ich z Ubezpieczalni społecznej.

Bezpłatne rozdawnictwo lekarstw 
wiąże się z ogólną akcją Ministerstwa 
Opieki Społecznej, zmierzającą do pod 
niesienia zdrowotności najszerszych 
warstw ludności.

Urzędy wojewódzkie i lekarze po*

wiatowi w całym państwie przy go to* 
wują obecnie dane, dotyczące zapotrze 
bowania na leki w różnych okolicach 
kraju i ilości osób, które powinny o* 
trzymywać leki bezpłatnie.

Leki będą rozsyłane bezpośrednio 
do poszczególnych Ośrodków zdrowia 
i Przychodni społecznych w takiej for* 
mie, aby mogły być wydawane chorym 
bez potrzeby przepakowywania.

Ogólna wartość lekarstw 1 środków 
opatrunkowych, przeznaczonych w 
bieżącym roku do bezpłatnego rozdaw 
nicwa, wynosi około 950.000 zł.

Spis leków, przeznaczonych do roz* 
dawnictwa, obejmuje 42 rodzaje śród* 
ków leczniczych, w tym samego tranu 
dla dzieci 300.000.

Otwarcie szkoły pilotów motorowych
i poświecenie eskadry samolotów w Stanisławowie.

W  dniu wczorajszym odbyła się w
Stanisławowie na lotnisku LOPP. przy 
udziale ok. 10.000 rzeszy ludności im* 
ponująca uroczystość otwarcia i po* 
święcenia miejscowej szkoły pilotów 
LOPP. im. min. gen. Tadeusza Kasprzy 
ckiego i eskadry samolotów im. dr. 
Michała Grażyńskiego wojewody ślą* 
skiego, ofiarowanej szkole stanisławo­
wskiej przez społeczeństwo śląskie.

Upadek Bilbao.
Bilbao. 21. 6. (PAT.) Pierwszym bu* 

dynkiem publicznym, obsadzonym 
przez wojska powstańcze, był rahlsz, 
którego obrońcy po krótkiej walce 
poddali się. Silne oddziały zwycięskich 
wojsk przekroczyły w sobotę popo* 
łudniu most kolejowy na rzece Ner* 
vion i obsadziły nadbrzeżne ulice. Na 
skutek zręcznego manewru okrążające* 
go liczne oddziały wojsk rządowych, 
znajdujące się w środku miasta, mają 
odcięty odwrót. Poddanie się tych od* 
działów spodziewane jest z godziny na 
godzinę.

KO M U N IK A T O FICJA LN Y.
St Jean de Luz. 21. 6. (PAT.) Okrzy 

kiem „Bilbao należy znowu do Hiszpa* 
nii“ rozpoczęło o godz. I6*tej min. 10 
wszystkie radiostacje powstańcze wia 
domość o zajęciu Bilbao. O 17
radiostacja głównej kwatery nadała do 
innych radiostacyj komunikat, iż do* 
niesienie o zajęciu Bilbao może być 
nadawane jako komunikat urzędowy.

BIA ŁA  ŚMIERĆ.
Srmla. 21. 6. (PA T.) Lawina śnieżna 

zaskoczyła niemiecką wyprawę naukof 
wą, która zamierzała zdobyć szczyt 
Nanga Parbat. Siedmiu uczestników 
wyprawy oraz 9*ciu tragarzy poniosło 
śmierć. Kierownik wyprawy dr. Karol 
Wieft i jeden z jego pomocników oca* 
leli.

ZŁÓŻ OFIARĘ NA LOTNICTW O 
NA KONTO P. K. O. Nr. 503.000.

Uroczystość rozpoczęła się mszą św.
połową, którą odprawi} ks. kan. Rzecz 
kowski, administrator parafii stanisła* 
wowskiej. Po mszy św. kazanie do 
pierwszych absolwentów Stanisławów* 
skiej szkoły pilotów wygłosił ks. Mro* 
czko T. J., następnie przemawiał pre­
zes Okr. LOPP. wicewojewoda stani* 
sławowski dr. Seidlitz.

Po przemówieniu dr. Seidlitza ks, 
kan. Rzeczkowski dokonał aktu po* 
święcenia portu i stanisławowskiej es* 
kadry samolotów, po czym odczytano 
depesze od gen. Berbeckiego, dyr. Ma­
kowskiego, wszystkich Okręgów L. O. 
P. P. i Aeroklubów.

Z kolei przemówił reprezentant p. 
ministra gen. Kaskrzyckiego gen. Klee* 
berg. Mówca nawiązując do tradycji z 
lat wielkiej wojny zaznaczył, że w 
miejscu gdzie odbywa się dzisiejsza 
uroczystość poświęcenia sokoły i samo 
lotów, przed 20 laty w pamiętnej szar* 
ży pułk ułanów polskich w walce z za 
borcą uzyskał nieśmiertelną chwałę i 
nazwę ułanów krechowieckich.

Następnie zabrał głos dr. Seidler, 
przedstawiciel p. wojewody śląskiego 
dr. Grażyńskiego i śląskiego Okręgu 
LOPP. Nawiązując do obchodzonej w 
dniu dzisiejszym uroczystości 15*tej ro 
cznicy wkroczenia wojsk polskich na 
Śląsk, dr. Seidler podniósł, że ofiaro­
wana stanisławowskiej szkole lotniczej 
eskadra zakupiona z groszowych skła* 
dek robotnika śląskiego, jest głębokim 
wyrazem braterskiego uczucia i przy* 
wiązania do ziem wschodnich Rzeczy* { 
pospolitej.

W dalszym ciągu zabrał głos woje­
woda stanisławowski gen. Pasławski. 
Szko}a, której poświęcenie odbywa się 
jest najlepszym dowodem — mówił 
wojewoda Pasławski — że tylko takie 
organizacje dokonują wielkich dzieł, 
które łączą cały Naród we wspólnej 
idei i pod jednym sztandarem.

Na zakończenie uroczystości odbyły 
się pokazy lotnicze, a mianowicie lot 
prymusa szkoły p. Matusa, skoki ze> 
spadochronem pojedyncze i grupowe, 
ewolucje szybowcowe oraz lot w trój J 
ce. i

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JI .

Km 155 57- Obwieszczenie. Kom ornik 
Sadu ‘grodzkiego w Tlustem  urzędujący w 
Tiustcm  w gmachu tut. Sądu biuro N r. 12 
na zasadzie art. 602 kpc. zawiadamia, ze w 
dniu 14 lipca 1957 o godzinie 9  rano w 
Chartanow cach odbędzie się pubhczna 
sor-edaż ruchomości, a m ianow icie: 1 P °*  
wóz - budą, 2 konie wyjazdowe, które mo* 
-r °  oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyzej oznaczonym .

Kom ornik Sądu Grodzkiego,
Tłuste, 19 czerwca 1957. 2299K

X I. Km. 651/57. Obwieszczenie. Kom or* 
n ik  Sądu grodzkiego miejskiegp we Lwo* 
v.ie Re%v. X I. obwieszcza, że w dniu 25*go 
czerwca 1957 o godz. 9*ej odbędzie się egz 
kucyjna sprzedaż przez licytację publiczną 
ruchom ości, należących do dłużnika w je* 
go mieszkaniu lokalu we Lwowie przy ul. 
Sykstuskiej 14, składających się z sprzętów 
domowych, które można oglądać w miej* 
scu sprzedaży w dniu licytacji w czasie 
wyżej oznaczionym.

Kom ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego 
Rewiru X I .

Lwów, 25 maja 1957. 2296K

V III  Km. 557/57. .O bw ieszczenie licyta* 
cyjne. ' K om ornik Sądu grodzkiego miej* 
skiego we Lwowie, rewiru V III*go  z sie* 
dzibą urzędową we Lwowie przy ul. G ro t-* 
cera 10 ogłasza, że dnia 30*go czerwca 195.
0 godzinie 15*tej w południe we Lwowie, 
przy ul. M alczewskiego 8 d okona sprzeda*, 
ży w drodze publicznego przetargu: urzą* 
dzenia domowego itp. wartości 2.71/ z . 
Ruchom ości można oglądać w  dniu licyta , 
cj: w miejscu i  czasie w yżej oznaczonym.

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rewiru V III .

Lwów, 19 czer wca 1957. 2297K

II Km 951/57 Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. Kom ornik Sądu grodzkiego w 
T arnopolu II . rewiru Tadeusz Pam-uk, ma* 
jacy  kancelarię w Tarnop olu , ld.M icksew n* 
c ia  N r. 16 na podstawie art. 602 kpc. po* 
daie do publicznej wiadom ości, z t  dnia 
8«go lipca 1957 o godz. 12*e j-w  T arnopolu 
„H otel P o lo n ia" odbędzie się l*sza licyta* 
c.c  r uchom ośd, należących do H enryka i 
Eugenii Schwarzwaldów, ^ U d a ją cy ch  się 
z 18 fi. 1/2 litr. Vermuth* iSłock, 20 fl. 3/4 
•itr wina czerw, burgund, 12 11. l/ż utr. 
Szam orodncr, 6  fl. 3/4 litr. wina Clignot* 
szampana, 12 fl. 1/2  litr. wina Sam orodner. 
A  szu, Kasy .N ational , lady bufeK>'Â ’ , 

likieru Souverain, 15 stołów sosnowych, 
100 krzeseł giętych, 2  szafy jesionow e, psy* 
cha jesionow a z lustrem oraz lustro belg. 
w ramach złoconych, oszacowanych na tą* 
czną sumę zł. 1805. Ruchom ości można o* 
glądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
w iże j oznaczonym. .

Kom ornik Sądu G rodzkiego Rew iru 11.
T arnopol, 14 czerwca 1937. 2295R

IX . Km- 213/37. Obw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości. Kom ornik Sądu 
miejskiego we Lwowie rewiru IX . M ieczy* 
sław Grossm an, m ający kancelarię we Lwo* 
wie, ul. Z ielona 17 na podstawie art. 
lecc podaje do publicznej w iadom ości, ze 
dnia 28 czerwca 1937 o  godz. 12iej we 
Lwowie, ul. Jabłonow skich N r. ^  p ę d z i e  
się na wniosek Ewy K urzrok (Fv P o .s k  
Kilim ) l*sza licytacja ru chom osa. składają* 
cvch, się z m ebli, zegarów , obrazów , ma* 
szynki do palenia kawy, dywanów, kap, 
ubrania i firanek przy licytacja oszacować 
<•> mających. Ruchom ości można oglądać 
i/ d n iu  licytacji w m iejscu i czasie wyzej

C K o m 3 ‘ Sądu Grodzkiego M iejskiego. 
Rewiru IX .

Lwów, 8 czerwca 1937. 2290

II. Km. 353'37. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. K om ornik Sądu gro _.uego 
w D elatynie rewiru II. Jan  Tabaka, m ją  V 
kancelarię w D elatynie. ul. G łbw na 'ttyz* 
sza 61 na podstawie a ft. 676  i 679 kpc. po* 
daje do publicznej wiadomości, ze dnia 
13 sierpnia 1937 o godz. 10 w Sądzie grodz* 
kim w D elatynie sala N r. 14 odbędzie się 
sorzcdaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużników Jakóba Riesla i 
r je r l i  vel Zierli R icscl nieruchomośoi w 
M ikuliczynie w niwie „D ilok" położonej, 
oddalonej około 1 km. od  przy Stanka „Di* 
lo k " , a około 2—3 km. od stacji Mrkuli* 
c -y n , składającej się z pgft. Jkat. 151/4 i 
rfbud. lkat. 945 3 gm. kat. M ikuliczyn, gra* 
niczącej -od południa z realnością H crscha 
Schirdinga i potoczkiem, od zachodu z p o ­
tokiem, od północy Emanuela Steina, a od 
wschodu z gościńcem państwowym, stano* 
wiacej parcelę budowlaną i warzywny o* 
eródek o powierzchni 449 m kw., na której 
-naid u je się dom drewniany l*piętrow y, na 
kam iennych fundamentach, 17.20 m. dług., 
16.50 m. szeroki i 7 m. w ysoki, kryty bla* 
cha, niewykończony, podpiw niczony i 43 
m * narkanu. N ieruchom ość oszacowana zo* 
^ ł a  na sumę zł. 18.390, cena zaś wy* 
w ołania wynosi zł. 13.792 gr. 50. Przystę, 
r  u jacy  do przetargu obowiązany jest zło*
1 . . y  rękojm ię w wysokości zł. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iinie 
,1 b o  w takich papierach w artościowych b ą d l 
ksiaż. w kładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich.

Papiery wartościowe przyjęte będą 
w w artości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacy jne, o tle de- 
dadcowem publicznem obwieszczeniem nje 
będą podane do wiadom ości warunki od­

mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem  przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchom ości lub je j części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wlaś* 
ciwego sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją  wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8<mej 
do 18*tej, akta zaś postępowania cgzekucyj* 
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
w Delatynie.

Kom ornik Sądu Grodkkiego Rewiru )I.
D elatyn, 16 czerwca 1937. 2283K

A M O R T Y Z A C JE .

_ IV . N c. 645/37. Na wniosek Pabianickiej 
Kasy Spółdzielczej w Pabianicach SpóŁj 
drielni z ograniczoną odpow iedzialnością w 
Pabianicach, ul. Kilińskiego 11 zarządza się 
postępowanie celem am ortyzacji czeku P. 
K. O. N . 49 S. 10 na zł. 135.50, wystawie* 
nego z konta Nr. 505.165 Sziulima G old fi* 
schera we Lwowie, który miał zaginąć. 
W zywa się posiadacza tego czeku, aby swe 
prawa zgłosił do dni 60 od daty tego edy* 
klu. Po bezskutecznym upływie tego cza*

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .

T . 131/36. P iotr Tkaczuk syn W asyla i 
O leny, urodzony 9  czerwca 1SS9 w Luczy 
powiat K ołom yja, T . 152/36. O stafij H urak 
syn M ichała i Je łen y , urodzony 50 wrze* 
śnią 1899 w Semenówce powiat H oroden* 
ka, T. 15/37. M endel Leib 2 im. Priesel, 
syn Chaim a, upodzony 9  października 1892 
w W ierzbow cu powiat Kosów , T. 32/37. 
Nuta E bner syn Izraela A braham a, uro* 
daony 24 stycznia 1891 w Sadogórze (Ru* 
m unia), zamieszkały ostatnio w H oroden* 
ce, T . 34/37. M ichał Damianów, syn Lesia, 
urodzony 2 października 1892 w Sem e* 
nówce powiat H orodenka, T . 51/37. Iwan 
Bryndzak syn P iotra, urodzony 13 kwie* 
tnia 1892 w Rosochaczu pow iat K ołom yja, 
T . 52/37. W asyl Furyk syn M ikołaja, uro* 
dzony 19 sierpnia 1895 w Riosoohaczu po* 
w iat K ołom yja, T . 60/37. M ikołaj Kuzyk, 
syn Piotra urodzony 10 grudnia 1SS2 w 
Peczeniżynie jjow iat K ołom yja , T . 70/37. 
llko  O łeksiuk syn M ikołaja urodzony 25 
lipca 1894 w Rosochaczu powiat K ołom yja , 
jako żołnierze byłej armii austriackiej zagi* 
nęli na w ojnie światowej. T . 44/37. Jupko- 
Fokszej syn M ichała urodzony 1 pażdzier* 
nika 1873 w  M oskalów ce powiat Kosów  
wyemigrował do Stanów  Zjednoczonych 
A m eryki Północnej od 1917 zaginął. Na* 
leży udzielić wiadomości o  zaginionym Są* 
dowi.

Sąd Okręgow y.
K ołom yja, 18 czerw ca 1937- 2293

R O Z M A IT E .

Prez. 14927/37. Edykt. Sąd A pelacyjny 
we Lwowie wdpożył postępowanie sprosto* 
wawcze celem odnow ienia zniszczonej ksnę* 
gd gruntowej Sądu Grodz/kiego w Czżortko* 
wie dla gm iny Słobódka Dżuryńska i wzy* 
wa interesow anych do zgłaszania w tym 
Sądzie Grodzkim  roszczeń z § 7 ustawy 
N r. 96  z r. 187il do 31 października 1937.

Lwów, 5 czerwca 1937. 2298

OGŁOSZENIA PRYW A TN E.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.
D yrekcja A kcyjnego B anku  H ipoteczne* 

go wc Lwowie, pl. H alicki 15, op iera jąc 
się na przepisie art. 48 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 
października 1932 N r. 94 poz. 812 D zU R P. 
ogłasza niniejszym , że. celem ściągnięcia 
zaległości i resztującego kapitału zpn. z  
długoterminowej pożyczki hipoteaznej 
przez B ank w ydanej, odbędzie się w o* 
becności delegata D yrekcji w biurze nota* 
riusza p. Dr. Bolesław a Trzosa we Lwo 
wie przy ul. Batorego 9  w dniu 10 sierpnia 
1937 o  godzinie dziesiątej sprzedaż w dro* 
clze dpugiej puhlicznej licytacji dwupiętro* 
wej kamienicy czynszowej, położonej we 
Lwowie przy ul. Jakóba Hermana 2, o b j. 
w hl. 775/III. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa przy 
Sądzie Okręg, we Lwowie, stanowiącej' 
w łasność A nny Fruchs i M arii Pauliny 2  
im. Ehener. Cena wywołania w ynosi Z ł- 
13.500.—, zaś rękojm ia Zł. 8.955.— .

W  miarę zgłoszenia należności przewi* 
dzianych w art. 7 ust. 5 i art. 49 pow oła* 
nego Rozporządzenia, tak cena wywoła* 
nia, jak  i  rękojm ia będą odpowiednio 
podwyższone na term inie licytacyjnym .

Podstawą licytacji będą warunki licyta* 
cyjne, ustanowione wyżej pow ołanem  Roz*
porządzeniem.

Prawa osób trzecich nie będą przeszko* 
dą licytacji i nabywca uzylka prawo wła* 
sności, o ile te osoby najp óźniej na .icyta* 
cji, jednakow oż przed wezwaniem do czy* 
nienia postąpień nie wykażą, iż wmiosły 
pozew o zwolnienie całej nieruchom ości 
lub je j części od egzek u cji i że uzyskały 
zawieszenie postępow ania egzekucyjnego.

A kty  postępow ania egzekucyjnego mo* 
żna przeglądać w A kcyjnym  Banku Hipo* 
tocznym we Lwowie, pl. H alicki 15 co, 
dziennie z w yjątkiem  niedziel j świąt w 
godzinach od 9-te i do 13*tej, zaś w osta. 
tnich trzech dniach przed terminem licy , 
tacyjnym  w kancelarii wyżej wymienione* 
go notariusza w godzinach urzędowych

Zam ierzający licytow ać mogą w ciągu 
ostatnich siedmiu dni przed licytacją oglą* 
dać nieruchom ość codziennie od godziny 
8 do 18 z wyjątkiem niedziel i świąt.

Lwów, dnia 9  czerwca I937  ' 2291
AKCYJNY BANK HIPOTECZNY.
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